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Monarchistyczny zamach stanu w Grecji
Gen. Kondylis regentem aż do czasu obsadzenia tronu

Ateny. (PAT.) Wyżsi oficerowi® 
armji greckiej zjawili się wczoraj u 
premiera Tsaldarisa i zażądali od niego 
natychmiastowego przywrócenia mo- 
narchji w drodze głosowania zgroma­
dzenia narodowego. Po tem demar- 
che oficerów zwołane zostało posiedze­
nie rady ministrów, na którem rząd 
podał się do dymisji.

Następnie ci sami wyżsi oficero­
wie zwrócili się do gen. Kondylisa z 
prośby, ażeby stanął na czele rządu. 
Gen. Kondylis przychylił się do tej pro­
śby. Najbliższymi współpracownika­
mi gen. Kondylisa są: Papagos, Rep- 
pas i Ekonomu.

B i a ł o g r ó d. (PAT.) Z Aten do­
noszą, iż w całej Grecji ogłoszono stan 
wojenny.

Kondylis zostanie regentem do 
chwili zakończenia plebiscytu, t. zn. 
do 3 listopada.

W wywiadzie prasowym Kondylis 
oświadczył, iż stanął na czele rządu 
na życzenie armji.

Białogród. (PAT). Agencja A- 
vala podaje następujący skład nowego 
rządu greckiego:

Premjer i minister finansów — 
Kondylis, wicepremier i minister 
spraw zagranicznych — Teotokis, mi­
nister spraw wojskowych — gen. Pa­
pagos, minister marynarki — Dusma- 
nis, min. rolnictwa — Nskoioidis, mi­
nister spraw wewnętrznych — Spinos, 
sprawiedliwości — Kloros, minister 
gospodarstwa narodowego — Daveris, 
minister komunikacji — Mauromihai- 
lis, podsekretarz stanu w minister­
stwie spraw wojskowych — Merkulis.

Ateny. (PAT). Komitet rewolu­
cyjny ogłosił następującą odezwę do 
narodu: Przedstawiciele sił zbrojnych 
lądowych i morskich, zdając sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa anarchji, 
zagrażającej narodowi, uznali, za sto­
sowne działać na rzecz wyjlścia z rozpa­
czliwej sytuacji. W tym celu zawiązał 
się komitet rewolucyjny, do którego we­
szli generałowie Papagos, Repipas, adt- 
mirał Ekonomu. Członkowie komitetu 
zażądali od premiera Tsaldarisa ustą­
pienia rządu. Tsaldaris zwołał posie­
dzenie gabinetu, który dymisję przyjął. 
Komitet wyznaczy nowy rząd, który 
złoży przysięgę na zgromadzeniu naro­
dowcem.

Wiedeń, (Tel. wł.). Zaprzysięże-

Zarządzenie ministerstwa 
spraw wewnętrznych

Warszaw a. (PAT.) W związku 
z szeregiem wypadków kradzieży lub 
zagubienia tymczasowych świadectw 
c-proc. Pożyczki Inwestycyjnej, mini­
sterstwo spraw wewnętrznych zawia­
domiło wszystkie podległe mu pla­
cówki subskrypcyjne, że subskryben­
ci, zawiadamiający o kradzieży lub ża- 
subieniu tyśnczasówych świadectw 

inni do podania załączyć protokół 
iadz policyjnych o złożeniu zawiado- 
tenia o zagubieniu świadectwa. — 

Zzy Wdawaniu obligacyj tym sub- 
cybentom, będą oni skrupulatnie le- 

sityniowani oraz muszą przedstawić 
szystkie kwity na wpłatę poszczegól­

nych rat. o ii? w tym czasie p-adnie 
6na numer obligacji, której wła- 
tviCIe! utraci! tymczasowe świadec- 

'A to wypłata premji będzie wstrzy- 
na do chwili wręczenia subskryben­

ta1 obligacji. Duplikatów’ świadectw 
ólaAC'Zas'?wyc'K, ani też zaświadczeń 

°wki subskrypcyjne wydawać nie

ni® nowego gabinetu ministrów grec­
kich odbyło się, jak donoszą z Aten, je­
szcze w ciągu wieczora. Zwołano w 
tym celu specjalne posiedzenie zgro­
madzenia narodowego.

Zwraca uwagę zupełne odsunięcie 
od aktu zaprzysiężenia obecnego pre­
zydenta kraju, Zaimisa. Ślubowanie 
nowych ministrów odebrał przewodni­
czący zgromadzenia narodowego Athi-

nogenis.
Ateny. (PAT). Zgromadzenie na­

rodowe uchwaliło jednomyślnie przez 
aklamację rezolucję o zniesieniu ustro­
ju republikańskiego i o przywróceniu 
monarchji, a także o zarządzeniu na 3 
listopada plebiscytu. Zgromadzenie u- 
Chwaliło także powołanie gen. Kondy­
lisa na regenta do czasu obsadzenia 
tronu.

Krok naprzód w sprawie sankcyj
Liga Narodów ustanowiła komitet koordynacyjny do zarzą­

dzeń sankcyjnyeh

Genewa. (PAT). Na posiedzeniu 
popołudniowe m przewodniczący Be­
nesz przedstawił opracowany przez pre­
zydium projekt uchwały o utworzeniu 
komisji koordynacyjnej do spraw sank­
cyj. Tekst wniosku brzmi:

„Zgromadzenie po zapoznaniu się z 
©pinją, wyrażoną przez członków Ra­
dy dn. 7 października 1935 i z uwagi 
na zobowiązania członków Ligi, wypły­
wające z art. 16 paktu, celem skóordy- 
nowania zarządzeń, /które każde z 
państw chciałoby przedsięwziąć, zapra­
sza członków Ligi, ż wyjątkiem stron 
zainteresowanych, do utworzenia ko­
mitetu, złożonego z delegatów, po jed­
nym od każdego państwa, ż udziałem 
rzeczoznawców,, dla zbadania i ułatwie­
nia koordynacji zarządzeń, a takżę dla 
zwrócenia uwagi Rady lub Zgromadze­
nia Ligi, gdyby sytuacja wymagała spe­
cjalnego badania.“

W dyskusji nad tym wnioskiem de­
legat Chile wskazał, że.ęjedynym celem 
sankcyj winno być przywrócenie poko­
ju. Mówca głosować będzie za wnio­
skiem z ubolewaniem, gdyż Chile jest 
oddawna w przyjaznych stosunkach z 
Włochami.

Delegat Jugosławii Puricż w imie­
niu trzech państw Małej Ententy o- 
świadcza, że w danym wypadku chodzi

Ofensywa włoska w Ogadenie
Dywersja abisyńska od granic Sudanu na Erytreą

Paryż. (PAT.) Z Adis-Abeby do­
noszą: Ofensywa wojsk włoskich w 
Ogadenie przybiera na sile. Główno­
dowodzący wojsk abisyńskich ną od­
cinku południowym, Nasibu, donosi 
do stolicy, że w ataku na pozycje abi- 
syńskie bierze udział około 50 tys, żoł­
nierzy włoskich. Ataki piechoty po­
przedzane są atakami samolotów ni­
szczycielskich, które obrzucają bomba­
mi pozycje abisynskie. W akcji bie­
rze udział około 18 samolotów wło­
skich. Po obu stronach są już liczni 
zabici, i ranni.

Paryż. (PAT). Z Adis Abeby do­
noszą: Na północnym odcinku frontu 
AdSua — Aksum — Adigrat sytuacja nie 
uległa zmianie. Po walkach z wojska­
mi włoskiemi Ras Sejum, dowodzący 
na tym odcinku, zdecydował się Osta­
tecznie podporządkować taktyce naczel­
nych władz abisyńskich, rezydujących 
w stolicy, to znaczy wycofać swe woj­
ska do pierwszego łańcucha górskiego. 
Ras Sejum, jak zapewniają w stolicy, 
na czele swej 109-tyśięcznej armji za­
jął stanowisko w górach naprzeciw. A- 
dul, oczekując na. rozkazy cesarza. Ze 
stolicy nakazano surowo, by nie wszczy­
nać walk z wojskami włoskiemi bez

tylko o ścisłe zastosowanie paktu, wo­
bec czego Mała Ententa wniosek po-
P W imieniu Porozumienia Bałkań­
skiego delegat Grecji Maksymow rów­
nież motywuje głosowanie na rzecz u- 
chwały, jako aktu wierności dla paktu 
Ligi.Po kilku dalszych przemówieniach 
nastąpiło głosowanie, w którego wyni­
ku -większością 51 głosów przeciw jed­
nemu (Włoch), przy wstrzymaniu się 
Austrji i Węgier, uchwalono rezolucję 
o komitecie koordynacyjnym dla zasto­
sowania sankcyj.

Posiedzenie zamknięto o g. 18.30.
Genewa. (Tel. wł.) Pierwsze po­

siedzenie komitetu koordynacyjnego 
odbędzie się dziś o godz. 10 i pół.

Ostatnie obecnie posiedzenie Zgro­
madzenia L. N. odbędzie się również 
dziś o 12 w południe.

Zadowolenie Włochy 
ze stanowiska Francji

Rzym. (PAT.) Speaker w radjo 
rzymsk. odczytał wczoraj komunikat 
stwierdzający, że opinja włoska z za­
dowoleniem wita stanowisko, zajęte w 
Genewie przez premjera Lavala, który 
dokłada wszelkich starań, aby pogo­
dzić obowiązki wobec paktu Ligi z 
przyjaźnią, łączącą Włochy z Francją.

rozkazu. Jeżeli Abisyńczycy zdołają 
utrzymać tę taktykę w dalszym ciągu, 
nie należy się spodziewać w najbliż­
szym czasie żadnej większej bitwy na 
tym odcinku.

Ras Kassa, stojący na czele 70-tys. 
armji, nie nawiązał jesżcze kontak­
tu z armją Ras Sejum.

Ras Kassa, stojący na czele 70-tysięcz- 
ną. armją. w pobliżu trójkąta, uformo­
wanego przez granice Abisynji, Ery­
trei i Sudanu, atakuje Włochów, stara­
jąc się przeciąć łączność pomiędzy A- 
smarą, a armją włoską, operującą pod 
Ąduą.

W Adis Abeba ponownie mówią o 
zajęciu przez Abisyńczyków Adi Kale. 
Władze miasta, sympatyzujące z Abi­
synią, miały rzekomo potajemnie wpu­
ścić ich do miasta.

Główna uwaga w tej chwili zaczyna 
się zwracać na odcinek południowy, 
gdzie wojska włoskie rozpoczęły ofen­
sywę wzdłuż rzeki Webbe Schibeli. — 
Piechota włoska posuwa się naprzód na 
całyiń odcinku frontu w Ogadenie, 
wspomagana silnie przez eskadrę sa­
molotów bombardujących.

Adis Abeba (PAT). Na górę A- 
tale pod Aksum spadł samolot, włoski.

g lotników zginęło na miejscu a dwa)

Są Piechota, włoska w Ogadenie posu­
nęła, się naprzód pomiędzy Gerlogubi a 
Sorahai. r m

Wiadomości . . 
z głównej kwatery włoskiei

Rzym- (PAT.) W dniu wcozraj- 
szym nie ogłoszono żadnego komunika­
tu wojennego.

Asm ar a (PAT.) Lew© skrzydło 
północnej armji włoskiej pod wodzą, 
gen. Santini posunęło się we wtorek 
o 15 km na południo-wschod od Adi- 
gratu i dotarło do Edaga Iwus, g<Li® 
spotkało się z silnym oporem, który
złamano. ,Grupa wojsk gen. Maravigna obsa­
dziła wszystkie szczyty i przełęcze na 
północno-wschód i na wschód od Adui.

Wojska Ras Sejiuma cofnęły się do 
doliny Marait-Szoajtu w odległości 10 
km na wschód od Adui i tam okopały 
się, tak, że przed dalszym marszem na 
południe Włosi będą musieli podjąć 
akcję dla oczyszczenia terenu. /

Nieregularne oddziały abisynskie 
ukazały się na północo-wschodzie od 
Aksum i niepokoją okolice rzeki gra­
nicznej Setit. Naczelny wódz armji 
włoskiej, gen. de Bono, zamierza w no­
cy we czwartek udać się do Adui.
Biuletyny ambasady włoskiej 

w Warszawie
Warszawa. (Tel. wł.). Ambasa­

da wioska w Warszawie uruchomiła 
specjalną służbę informacyjną, wydając 
codzienne biuletyny o sytuacji w Abi­
synii- (w) _

Wyścig
o zdobycie szczytu górskiego

Rzym (PAT). Samoloty , włoskie 
stwierdziły, iż w kierunku góry Eda- 
gohamus, położonej na zachód od Adi- 
gratu posuwają się silne oddziały ar­
mji Ras Seyouma. Ponieważ góra ta 
jest ważnym punktem strategicznym, 
panującym nad całą okolicą, dowódz­
two włoskie wysłało kolumnę askari- 
sów z poleceniem uprzedzenia Abisyń­
czyków i zajęcia jak najprędzej góry. 
Pomiędzy wojskami włoskiemi a abi- 
syńskiemi odbył się w nocy szalony wy­
ścig w zupełnej ciemności przy bardzo 
niskiej temperaturze i silnym lodo­
watym wietrze. Wojska włoskie, wal­
cząc z niebywałemi trudnościami, zdo­
łały pierwsze o-siągnąć szczyt góry.

Poseł włoski
pragnie pe-mówió z negusem

A d i s-A b e b a. (PAT.) Według in- 
formacyj urzędowych poseł włoski hr. 
Vinci prosił o audjencję u cesarza 
przed swym wyjazdem z Adis-Abeby. 
Pragnie on również spotkać się z abi- 
syńskim ministrem spraw azgranicz- 
nych.

Powstanie w Trypeliłanji ?
Al ek s and r j a. (PAT.) Wśród 

zamieszkałych tu Trypolitańczyków 
krążą uporczywe pogłoski o rozru­
chach w południowej Trypołitanji. Od­
działy powstańcze są rzekomo uzbro­
jone w dalekonośne karabiny i mają 
poddostatkiem nabojów oraz wielbłą­
dów i koni. Garnizony włoskie wyco­
fały się już z kilku miejscowości. Mó­
wią również, że wśród powstańców jest 
sporo ochotników z krajów sąsiednich.

Anglicy zajęli Szeik Said
Rzym. (PAT). Dzienniki donoszą 

z Adienu, że wojska angielskie zajęły 
półwysep Szeik Said w pobliżu Adenu, 
bez porozumienia się z Francją, mimo 
że między Francją a W. Brytanją. istnie­
je układ dotyczący tego kraju, fcfóty 
jest wprawdzie pustynią, ale stanowi 
wartościową bazę wojskową.

Prasa włoska zaznacza, że półwysep 
Szeik-Said panuje nad cieśniną Bab el 
Mandeh. Anglja, zajiroując go, pra­
gnie wzmocnić swą kontrolę nad cie­
śniną.



Z CHWILI
Coraz częściej w prasie B. B. pojawia­

ją się głosy, stwierdzające zupełne bank­
ructwo wysiłków obozu „sanacyjnego“ w 
kierunku pozyskania młodzieży. Ostatnio 
ciekawe wyznania znajdujemy w wi- 
leńśkiem „Słowie“, organie p. Mackiewi­
cza. które daje „resume“ klęsk, jakie „sa­
nacja“ poniosła w tej dziedzinie w ciągu 
lat ostatnich. Po r. 1926, stwierdza „Sło­
wo“, powstały

„w krótkim czasie dwie organizacje mło­
dzieżowe: „Legjon Młodych“ i „Straż 
Przednia“, której kierownikami byli człon­
kowie „Legjonu Młodych“. I cóż się sta­
ło? Do organizacyj tych zaczęły ciągnąć 
zastępy karierowiczów, żądnych tłustych 
posadek i etatowych stanowisk. Ideow­
ców zdecydowanych było około 5 proc.

„Po nieudanej próbie z hurra-radykał- 
nym „Łegjonem“ usiłowano, idąc na pew­
ne ustępstwa na rzecz antysemityzmu, 
przyciągnąć na swoją stronę młodzież na­
rodową. Powstał więc nie bez wiedzy 
pewnego odłamu BBWR „Obóz Narodo- 
wo-Radykalny“. (W tern miejscu opie­
ram się całkowicie na artykule p. J. La­
skowskiego. zamieszczonym w „Państwie 
Pracy"). Wiemy, że miało to swój epilog 
w Berezie.

„Następnie stworzono klub parlamen­
tarny Narodowego Ruchu Młodych na te­
renie Se.imu Ale pp. Piestrzyńscy. Mala- 
tvńscy i inni nie skupili pod swemi sztan­
darami większej liczby młodzieży.

„Myśl jednak wyrwania monopolu na 
antysemityzm z rąk endecji nie unadia. 
Zrealizowania jej podjął się p. sen. Ewert 
i w krótkim stosunkowo czasie zdołał po­
wołać do życia „Korpus Lechitów“. Jed­
nak zorganizowana w nim młodzież mia- 
larwiększą predylekcje do zabaw towarzy­
skich, r’ż do swojej sztucznej zresztą ideo- 
loeii. Wobec teco p. Ewert, nołens vo- 
lens, machnął ręką, wypierając się w ni- 
śmie „Dziś i jutro“, wszelkiej łączności 
z Korpusem."

„Wychowanie państwowe“ —• żali się 
dalej „Słowo“ — „stworzyło atmosferę, 
cuchnącą błotkiem lizusostwa i duszną 
od tromtadracji. Na tak zwanym „odcin­
ku młodzieżowym“ inicjatorzy nie mogą 
się poszczycić sukcesami, a tacy pp. Ka- 
wałkowscy, Różyccy ’ inni, znani z pra­
sy, wykazują dużą nieznajomość psychi­
ki polskiej młodzieży.“

Nie rokuje też „Słowo“ sukcesów 
drugiemu tworowi p. sen. Ewerta, noszą­
cemu szumne, eklektyczne mitino: „Rady­
kalni Państwowcy. Narodowy Front Mło­
dych przy Partji Pracy B. B. W. R.“. I 
my nie wróżymy temu tworowi większego 
powodzenia, niż to, jakiem się „cieszyli“ 
jego poprzednicy. Młodzież polska nie 
da się już wziąć na żadne „sanacyjne“ 
plewy i nic już nie zdoła jej wyrwać z 
szeregów obozu narodowego.

*
Ż uznaniem powitać należy inicjatywę 

Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności 
w Zbąszyniu, która — jak Czytelnicy na­
si dowiedzieli się z artykułu dr. J. Sta­
szewskiego, zamieszczonego we wczoraj­
szym Dziale Kultury i Sztuki — wydala 
swym nakładem cenną monografję histo­
ryczną miasta Zbąszynia, napisaną przez 
p. Józefa Krasonia.

Pieniądze, wydane na to. niewątpliwie 
nie poszły na marne. Tem większy jed­
nak żal wzbiera, gdy się pomyśli, jakie 
to ogromne sumy z budżetów różnych na­
szych instytucyj publicznych przemarno- 
wano pa subwencje dla różnych niepo­
trzebnych, a często wybitnie szkodliwych 
pisemek, organizacyj i orgapizacyjek — 
tylko dlatego, że w danej chwili cieszyły 
się one laskami kierowniczych czynników 
„sanacyjnych“.

Weżmy pod tym względem pod uwagę 
teren Wielkopolski. Kilka lat temu spe­
cjalnie forytowaną organizacją była tu 
„sanacyjno“- konserwatywna „Myśl Mo­
carstwowa, nie posiadająca zresztą żadne­
go oparcia wśród młodzieży, ani wogóle 
społeczeństwa. Mimo to różne opanowane 
przez „sanację" wydziały powiatowe, ko­
munalne kasy oszczędności itp. instytucje 
rok rocznie wypłacały „Myśli“ sute sub- 
wencyjki, przeważnie w postaci ogłoszeń 
do nieczytanych przez nikogo organów 
„mocarstwowych“.

Kiedy fawory „czynników miarodajj 
nych“ przeniosły się z „Myśli Mocarstwo­
wej" na „Legjon Młodych" — nastąpiło 
również odpowiednie ¿przewekslowanie" 
zasiłków i subwencyj,, które odtąd szły do 
„Legjonu“. Zarówno tutejsze, jak war­
szawskie organy „Legjonu“ zaroiły się od 
zbędnych zupełnie z punktu widzenia in­
teresów publicznych ogłoszeń najróżno­
rodniejszych instytucyj samorządowych i 
państwowych. Ogłaszały się wydziały po­
wiatowe, komunalne kasy oszczędności.

'Strona S — Kur jer Poznański, płatek,

Lew Judy gotuje się do skoku
Cisza przed rozstrzygaj ącem i walkami w A bisyoj i

„Wyprawa Bonapartego przeciwko 
Egiptowi i zuchwałe wyzwanie, rzuco­
ne u podnóża piramid, nie wytrzymu­
je porównania z obecną, ekspedycją ko- 
lonjalną Włochów“ — dowodzi na ła­
mach paryskiego „Le Journal“ były 
sekretarz Clemenceau‘a, Jean Martet. 
Napoleon nie odważyłby się na wyprą 
wę, nastręczającą tyle ryzyka i nie- 
przewidywanych trudności.

Z perspektywy europejskiej trudno 
je należycie ocenić: trudności tereno­
we, potworne gorąco za dnia, a do­
kuczliwe chłody nocą, wreszcie brak 
wody — oto, co najbardziej daje się we 
znaki północnemu korpusowi wło­
skiemu, działającemu między Aksum
— Adua — Adigrat.

Perype.tje życia . żołnierskiego ma­
luje barwnie, lecz bez entuzja­
zmu, specjalny korespondent paryskie­
go „Tempsa“, Paul Gentizon. Wojsko, 
po przekroczeniu rzeki Mareb, musialo 
na przestrzeni niespełna 40 kilome­
trów wspiąć się na wysokość około 
1.500 metrów. Działania artylerji oka­
zały się bardzo utrudnione. Gniazda 
górskie, w których obwarowali się 
niezawodni strzelcy abisyńscy, udawało 
Się zdobyć jedynie dzięki brawurowym 
wyczynom lotników włoskich, obrzu­
cających dobrze ukrytych kilkofunto- 
wemi bombami.

Cały wysiłek dowództwa włoskiego 
teraz, po pierwszych powodzeniach, 
zmierza do związania zajętego teryto- 
rjum z zapleczem Asmarskiem nłe- 
zbędnemi drogami dojazdowemi, do- 
stosowanemi do dowozu amunicji, 
żywności, posiłków itd.

Wiele przemawia za tem, że na tym 
froncie nie będą dokonywane większe 
operacje wojenne w ciągu najbliższych 
dni. Wojska abisyńskie w zbrojnym 
odwrocie z pod Adui usadawiają się 
na pierwszej przez sztab główny z u- 
działem europejskich oficerów wyty­
czonej i fortyfikowanej linji obronnej: 
Abbi Addi — Makałe, mniej więcej 
o 100 kilometrów na południe od Adui
— Aksum.

Dopiero po wkroczeniu Włochów na 
ten obszar wysokogórski, pozbawiony 
całkowicie dróg w znaczeniu europej- 
skiem, dostępny jedynie na mułach 
łub pieszo z pozostawieniem dużej czę­
ści nowoczesnego sprzętu wojennego, 
jak tanki, samochody pancerne, arty- 
lerja większego kalibra i t. p., gdzie 
wystąpią w całej pełni trudności u- 
trzymywania łączności i aprowidowa- 
nia żołnierza, rozpoczną się właściwe 
walki. I

Naturalnem zapleczem tej linji o- 
bronnej jest kompleks górski Ras Da- 
szan z najwyższym szczytem tej na­
zwy (4.620 metrów). Pod osłoną tego/ 
kompleksu wysokogórskiego skupia się 
trzon północnej armji abisyńskiej ko­
ło Dessje, dokąd niebawem ma przy­
być sam Negus, aby stanąć na czele 
wojsk. Linje strategiczne, przygotowa­
ne z wyzyskaniem wszystkich właści­
wości terenowych, zostały tu obmyśła-

elektrownie, gazownie, rzeźnie miejskie, 
monopole państwowe — ba. nawet sta­
rostwa (!).

Dziś „Legjon“ został potępiony przez
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ne przez europejskich doradców Ne 
gusa, z generałem Virginem, Szwedem 
z pochodzenia, na czele.

W tym zespole ułożono strategicz­
ny plan obrony Abisynji przed inwazją 
włoską. W założeniu przyjęto, że ude­
rzenie włoskie na frontach północnym, 
wschodnim i południowym od strony 
włoskiej Somalji potoczy się w przybli­
żeniu temi drogami, któremi mniej 
więcej teraz się rozwija. Nie obyło się 
zresztą bez dyskretnych sugestyj do­
brze poinformowanego angielskiego 
„Intelligence Service", dla którego e- 
wentualne niepowodzenie oręża abi- 
syńskiego bynajmniej nie jest obojęt­
ne.

Od samego początku było bezspor­
ne, że włoski atak na południu, wy­
chodząc z Somalji, będzie miał na celu 
szybkie sforsowanie pustynno-skali- 
stego Ogadenu. zlikwidowanie punktu 
oporu abisyńskiego koło Hararu i zbli­
żenie się do linji kolei xAdis Abeba — 
Dżibuti od południa. Temu ruchowi 
włoskiemu, dokonywanemu z około 50

Aresztowanie biskupa katolickiego 
w Niemczech

Berlin. (PAT.) Urzędowo dono­
szą, że na zlecenie sądu krajowego w 
Berlinie aresztowano biskupa miśnień­
skiego Piotra Legge w Budiziszynie na 
Górnych Łużycach pod zarzutem u- 
działu w przestępstwach dewizowych, 
jakie popełnione miały być w okrę­
gu episkopatu miśnieńskiego przez du­
chownych katolickich.

Generalny prokurator sądu krajo­
wego w wyniku dochodzeń wniósł 
przeciwko biskupowi Leggemu skar­
gę o dwukrotne przekroczenie postano­
wień dewizowych. Biskupa Legge

Konfiskata monarchistycz- 
nego miesiączaika

Warszawa. (Tel. wł.). Skonfi­
skowano miesięcznik „Głos Monarchi­
sty“ z powodu artykułu „Naród żąda 
innego ustroju", (w)

Stawki celne 
dla importu i Niemiec

Warszawa. (Tel. wł.) Minister­
stwo skarbu wystosowało do wszyst­
kich urzędów celnych okólnik z za­
wiadomieniem, że 14 października 
wygasa polsko-niemieckie porozumie­
nie handlowe z U października 1933 r.

Na mocy tego porozumienia nie­
które towary pochodzenia niemieckie­
go korzystają z konwencyjnych stawek 
celnych. Ulgowe stawki celne nie mają 
być stosowane do towarów niemiec­
kich, objętych porozumieniem handlo-

tych, którzy jeszcze niedawno tak hojnie 
go zasilali. Ale co dostał, to dostał. Prze- 
marnowanych funduszów nikt społeczeń­
stwu nie zwróci—

tysiącami żołnierzy, rozporządzają­
cych prawie 200 tankami i kilkatysię. 
cy wozów liczącą kolumną samochodo, 
wą, ma przeciwdziałać około 150 ty­
sięcy wojowników Negusa, których 
trzon znajduje się między prowincja­
mi Sidamo i wschodnią częścią kraju 
Galla. T

Część tej armji będzie broniła Ha­
raru, ważnego punktu komunikacyjne­
go i handlowego z uwagi na sąsiedz­
two brytyjskiej Somaiji. Zarówno 
trzon armji południowej, jak i odn<3- 
ga hararska Abisyńczyków, będą usi­
łowały nie dopuścić Włochów, którzy 
już na 200 kilometrów wdarli się 
wgłąb Ogadenu, do zbliżenia się do je­
dynego toru kolejowego, łączącego A- 
bisynję ze światem zewnętrznym.

Punktem newralgicznym abisyń- 
skiego planu obronnego jest zaznaczę- 
ne na mapie niezaczernionem kołem 
miejsce przecięcia toru kolejowego z 
rzeką Hawasz. Na tem miejscu znaj, 
duje się most, przerzucony nad głębo­
kim i urwistym jarem, na którego 
dnie płynie rzeka.

Do tego punktu na Hawaszy prze 
również wschodnia armja włoska, któ­
ra oderwała się od swej bazy w Assab 
na południowej krawędzi Erytrei. Po- 
łudniowo-wschodnia odnoga tego kor­
pusu włoskiego ma za zadanie połą­
czyć się z armją somali jską.

Po połączeniu się te dwie armje mia. 
łyby rozpocząć najważniejszą część 
kampanji, mianowicie marsz na Adis

Sto pięćdziesiąt tysięcy chłopów li­
cząca armja koło Dessje będzie miała 
obowiązek związania się walką z 
wschodnią armją włoską i zahamowa­
nia jej poebodu ku południowemu za­
chodowi. Swoboda działania siłami z 
pod Dessje uwarunkowana jest jednak 
uprzedniem zahamowaniem włoskiej 
ofensywy od północy, z bazy w Asma- 
rze. Abisyński plan strategiczny miał­
by przewidywać tę możliwość. Zada­
nie takie przeznacza się frontowi Ab­
bi Addi-Makale, gdzie zgrupowano o- 
koło 100 tysięcy wyborowych wojow­
ników amharskich, oraz piątej armji 
abisyńskiej, pospiesznie zestawianej w 
G. Simen dla osłony Gondaru i jeziora 
Tana. Liczebność tej armji określają 
obserwatorzy angielscy i francuscy na 
50 tysięcy wojowników. W każdej sy­
tuacji armja koło Dessje zachowa cha­
rakter rezerwy i grupy manewrowej, 
gotowej do uderzenia w punkcie naj­
odpowiedniejszym.

Obecna cisza na frontach zapowia­
da tem groźniejszą burzę. „Lew Judy“ 
gotuje się dx> skoku.

Dr. T. P.

wczoraj aresztowano i przewieziono do 
więzienia karnego Moabit w Berlinie.

Berlin. (PAT). Aresztowany pr»z 
władze niemieckie biskup Miśni (Meis- 
sen) Legge liczy lat 53, pochodzi z West­
falii, i po zawarciu konkordatu między 
Rzeszą, i Watykanem został komisary­
cznym arcybiskupem dla okręgów w 
Magdeburgu, Merseburgu i Anhałt. w 
r 1932 mianowany został biskupę® 
Miśni. Tegoż roku odbyła się introni­
zacja jego w katedrze św. Piotra w Bu- 
dziszynie stolicy duchowej Łużyczan.

wem, o ile nie będą zgłoszone do £ 
cznej odprawy celnej przed 15 paździę' 
nika b. r., natomiast wobec wygaśnię­
cia układu należy stosować, począwszy 
od 15 października, do wszystkich to­
warów pochodzenia niemieckiego zgt 
szonycb do odprawy celnej, stawki au­
tomatyczne, wynikające z ustawy ce 
nęj. (w)

Procenty, walne od podatku
Warszawa (Tel. wł.) Wszystkie 

izby i urzędy skarbowe zostały P0'''1 
domionę, że od wszelkich podatko 
wolne 'są procenty, osiągane Prz® 
posiadaczy 8-procentowe.j pożyczki 
łarowąj z r. 1925, 7-proc. pożyczki s 
bilizacyjnej z r. 1927, 6-procsntowej P 
życzki narodowej z r. 1933 r., 3-Pr° 
pożyczki inwestycyjnej z r. 1935.

Ponadto wolne są od państwowe? 
podatku dochodowego dywidendy o 
superdywidendy od akcyj Banku r 
skiego do 1937 r., oraz procenty 
wkładów oszczędnościowych w P-tt• '

Ministerstwo skarbu w specja 
okólniku poleciło urzędom ska 
wym, ażeby stosowały w całej roZ^jj, 
głości powyższe zwolnienia przy o 
czaniu podatków oficjalnych, (w)
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Dziś: Śp. Felinki Marciniakówny o godz. 
16 z kapl. cment. na Jeżycach.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Hrabia Luksem­

burg".
Teatr Polski: Dziś — „Wszystkie prawa 

zastrzeżone". (Występ gościnny M. 
Maszyńskiego).

Teatr Nowy: Dziś — „Trafika pani gene­
rałowej".

Kcmisnikai meteorologiczny
We wschodnich dzielnicach Polski 

po chmurnym i mglistym ranku ńastą- 
pi!o rozpogodzenie, w pozostałej zaś 
części początkowo było dość pogodnie, 
jednak w ciągu dnia zachmurzenie 
stopniowo wzrosło, aż do całkowitego 
pokrycia nieba w dzielnicach zachod­
nich.

Temperatura o godz. 14 wzrosła do 
16 stopni w Wilnie, Gdyni i Grodnie, 
18 w Poznaniu, Lwowie, Toruniu, Ka­
liszu, i Łucku, 19 w Warszawie i Zako­
panem, 20 w Łodzi, Lublinie, Pińsku i 
Radomiu; 21 w Kielcach i Katowicach, 
22 w Krakowie i Przemyślu, 23 w Cie­
szynie i Piadykach, a 26 w Zaleszczy­
kach.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora drn. 11 bm.: Pogoda zmienna 
z przelotnemi deszczami. Dość silne i 
porywiste wiatry, najpierw z kierun­
ków południowych, potem —-- zachod­
nich. W górach — wiatr halny.

Wiadomości potoczne
— * Młodzież Wszechpolska S. S. U. P.

urządza we wtorek, dnia 15 bm. o godz. 
20 w lokalu własnym zebranie kursu kan­
dydatów z ref. n. t. „Historja Młodzieży 
Wszechpolskiej“. Obecność kandydatów 
obowiązkowa. Sympatycy miłe widziani.

— * Zmiażdżenie stopy. Ciężki młot 
kowalski upadł na nogę i zmiażdżył Sto­
pę p. Józefowi Wojtyniakowi z Ławicy, 
zatrudnionemu w warsztatach firmv Ja­
kubowski . przy ul. Dąbrowskiego 126. Le­
karz przywołanego pogotowia (66-66) 
stwierdził zmiażdżenie stopy i _ przewiózł 
p. Wojtyniaka do uniwersyteckiej kliniki 
ortopedycznej, (kl.)

— * Zamach samobójczy. W mieszka­
niu przy ul. Wyspiańskiego 18 usiłowało 
pozbawić się życia, trując się kwasem sol­
nym, 30-letnia Agnieszka Koronka. De- 
speratkę przewieziono do szpitala miej­
skiego. Przyczyna usiłowanego samobój­
stwa nie jest wiadoma, (kl.)

— * Wypadek tramwajowy. Wczoraj 
późnym wieczorem wpadł na Chwalisze- 
wie pod tramwaj linji 2, 66-letni Antoni 
Adamczak, bez stałego mieszkania. Wsku­
tek uderzenia Adamczak odniósł złama­
nie dwóch żeber i ogólne potłuczenia. — 
Przywołano pogotowie ratunkowe (66-66), 
które przewiozło nieszczęśliwego po do­
raźnym opatrunku do szpitala miejskiego.
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Pierwsza czytelnia dla dzieci
W dniu dzisiejszym odbędzie się po 

święcenie i otwarcie bardzo potrzebnej 
i pożytecznej placówki. Towarzystwo 
Czytelni Ludowych urządziło przy Ale­
jach Marcinkowskiego 7 (wejście z pod­
wórza) pierwszą w Poznaniu czytelnię 
dla dzieci. Istnieją już takie czytelnie 
w Warszawie i Łodzi, niedawno otwar­
ło TCL. czytelnię dla dzieci w Katowi­
cach. Z uznaniem trzeba powitać po­
wstanie jej w Poznaniu.

W' szatni na widocznem miejscu wi­
si wielka tablica z napisem: „Nim wej­
dziesz do raju książki — umyj ręce". 
Sentencja bardzo na miejscu, sugerują­
ca młodocianym klijentom czytelni o- 
bowiązek szanowania książek. A czy­
telnia jest naprawdę „rajem książki“, 
albo mówiąc mniej wzniosie „salonem 
książki“. Tak tu ładnie, czysto, .powie­
działbym nawet wykwintnie. Wszyst­
kie meble utrzymane są w jasnych, 
wesołych kolorach kremowym i niebie­
skim. Kilka okrągłych stołów, obsta­
wionych krzeseleczkami. — oczywiście 
są niższe i wyższe, stos-ownie do wieku 
czytelników od siedmiu do czternastu 
lat, — przy wejściu biurko kierownicz­
ki czytelni, pod ścianami półki z książ­
kami i dużo półeczek na doniczki z 
kwiatami. Meble proste, wygodne, no­
woczesne. Na ścianach kilka tablic z 
sentencjami oraz piękne grafiki koloro­
we Z. Stryjeńskiej ■— cztery pory roku 
i stroje ludowe. Ściany są nieprzeła- 
dowane, ale obrazy zmieniać się będzie 
co jakiś czas, aby dzieci odwiedzające 
czytelnię poznały się też trochę ze sztu­
ką. Czytelnia chce oddziaływać na
swych klijentów nietylko samą książ­
ką. Co jakiś czas będą się też odbywały

Niszczycielska burza 
w Niemczech

BeTlin. (Tel. wł.). Nad zachod- 
niemi Niemcami przeszła w ciągu 
czwartku przed południem silna burza, 
która w godzinach południowych przy­
bierała. miejscami siłę orkanu. Wyrzą­
dziła ona spustoszenia w wielu miej­
scowościach. Były liczne ofiary w lu­
dziach. Dotychczas zanotowano 6 za­
bitych i kilkadziesiąt rannych. Znacz­
ne spustoszenia;powstały w drzewosta­
nie, lasów. a
Orkan ©balii wieżę radjową

Berlin (Tel. wł.) Jak donoszą, z 
Kolonji wieża radjowa stacji nadaw­
czej Langenberg zawaliła, się pod napo- 
rem orkanu.

Upadek 160 m. wysokiej wieży 
szczęśliwie nie spowodował żadnego 
wypadku w ludziach, ani też w urzą­
dzeniach stacji, która w najbliższym 
czasie ma być znowu uruchomiona.

Powódź w Londynie
Londyn. (Tel. wł.). Nad stolicą 

angielską i południową częścią kraju 
przeszła w dniu wczorajszym niebywa­
łej siły burza, połączona z ulewnym de­
szczem. Ulewa w krótkim czasie zalała 
wiele ulic w różnych częściach miasta. 
W zalanych dzielnicach woda docho­
dziła do 1 metra, wysokości.

¡pogadanki, pogawędki o książkach itp.
Do czytelni może przyjść każde 

dziecko. Byle miało czyste ręce. Ma 
wolny dostęp do książek, które usta­
wione są na półkach działami i w po­
rządku alfabetycznym. Po wybraniu 
sobie książki dziecko zgłasza się z nią 
do kierowniczki, która decyduje, czy 
książka jest odpowiednia, dbradza, po­
leca. Gdy książka już została wybra­
na, zapisuje na specjalnej kartce naz­
wisko dziecka i tytuł książki. Kartkę 
tę wypisuje się ołówkiem dla dzieci, 
które rzadko uczęszczają do czytelni — 
takie są dopiero jej gośćmi. Po dłuż- 
szem uczęszczaniu do czytelni, przy, o- 
czywiście, wzorowem sprawowaniu, 
gość awansuje na stałego czytelnika i 
otrzymuje już wtedy kartkę, pisaną a- 
tramentem.

W czytelni jest miejsca na 72 dzieci. 
Książek jest duży zapas, ponad tysiąc. 
Samych bajek — 157, powieści obycza­
jowych — 352, historycznych — 88, 
przygód! i podróży — 166, poezyj i dra­
matów — 15, książek religijnych — 17, 
popularno-naukowych — 161, a książek 
obrazkowych dla najmniejszych dzieci 
— 67. Jest z czego wybierać. Rzuci­
łem tylko okiem na półki, ale dojrza­
łem sporo dobrych znajomych: od ba­
jek Wujka Czesia do powieści Rodzie­
wiczówny, historycznych Sienkiewicza, 
Orzeszkowej, dla starszych już dzieci. 
Są, oczywiście wszystkie powieści Ver- 
nego, Maya, Umińskiego, Marlicza, Ala 
w krainie czarów i Ania z Zielonego 
Wzgórza. Słowem dla różnego wieku 
i różnych zainteresowań. Czytelnia bę­
dzie czynna codziennie od godz. 13-tej 
do 17-ej. (tkr).

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pod tyt. 

„Szkarłatny kwiat“." Rzadko na naszych 
ekranach zjawiają się filmy angielskiej 
produkcji, ale te, które widzieliśmy, szcze­
gólnie historyczne — wystarczy wspom 
nieć „Henryka VIII“, również reżyserji 
Al. Kordy — dobrze się w pamięci zapisu­
ją. Akcja „Szkarłatnego kwiatu“ rozgry­
wa się w czasie rewolucji francuskiej. Re­
żyser nie obciążył filmu banalnemi scena 
mi zrewolucjonizowanych tłumów, ani po­
chodów. śpiewających „Marsyljaniię“. — 
Dął tylko skrót: kilka wymownych scęn 
przy gilotynie, scena w więzieniu, scena 
u Robespierre‘a — wystarczy, aby wpro­
wadzić widza w atmosferę. Podobnie — 
w zwięzłych skrótach przedstawiony jest 
nastrój w sferach angielskiej arystokra­
cji. „Szkarłatny kwiat“ jest pseudoni­
mem wodza niewielkiej grupy odważnych 
angielskich arystokratów, którzy posta­
wili sobie za cel ułatwianie ucieczki więź­
niom rewolucji, skazanym na gilotynę. —• 
Traktują to, jako sport, sport ryzykowny, 
wymagający nielada odwagi, sprytu, bra­
wury. Jest ujmujący wdzięk w takiem 
oświetleniu sprawy, kuszącej do patetycz­
nego nazwania jej bohaterstwem. Z gru­
pą „Szkarłatnego kwiatu“ walczą francu­
scy rewolucjoniści, starając się ująć świet­
nie zakonspirowanego jej wodza. Spie- 
gują i śledzą, terrorem wciągając do 
współpracy żonę angielskiego arystokra­
ty, Francuzkę. Nie wiedząc, że pracuje 
ha zgubę swego męża, piękna lady zdra­
dza miejsce schadzek konspiratorów. — 
„Szkarłatny kwiat“ jednak wydostaje się 
zwycięsko z zasadzki, a lady rehabilituje
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się wobec męża. Happy end nie razi tu­
taj, przeprowadzony zręcznie i z humo­
rem. W roli tytułowej bardzo ciekawie 
prezentuje się Leslie Howard, kapitalnie 
prowadzący dwulicową grę: głupkowate­
go bawidamka i brawurowego wodza kon­
spiracji. Bardzo piękna jest Merle Obe­
ron. — W nadprogramie — tygodnik Fo-

Kino „Gwiazda“ wyświetla film pod 
tyt. „Kochałam go“. Jest to bardzo dra­
matyczna historja, której bohaterką jest 
kobieta, poświęcająca życie w imię miło­
ści W obronie ukochanego człowieka po­
pełniła zabójstwo i przeszła przez dziesięć 
lat więzienia. Dla syna rezygnuje ze. spo­
kojnego szczęścia, jakie się przed nią o- 
twiera, iclzie w świat na ciężką dolę. Do­
piero po latach odnajdują ją ci dwaj, jako 
już ruinę człowieka, i niewygasłą miło­
ścią wynagrodzą przecierpiane życie. Ro­
lę główną gra Wynne Gibson, specjałizu-
ąca się w prowadzonych od młodości do 

starości postaciach filmowych. Jej part­
nerem jest Paweł Lucas, (ver.)

«PORT
Lekka atletyka

W Kanadzie pojawił się nowy fenomen 
lekkoatletyczny. Jest nim młodociany, bo 
zaledwie 18-letni, Sten Richardson, który 
stanowi obecnie największą nadzieję Ka­
nady na przyszłoroczne igrzyska olimpij­
skie". Richardson w skoku w dal uzyskał 
na ostatnich eliminacjach olimpijskich 
7.63 m oraz w biegu na 100 m czas 10.5 
sek. (Teł. wl.)

Tenis
Na zakończenia „turnieju zamknięcia“ 

na kortach''-„AZS? rozegrano wczoraj fi­
nał gry poiedyńczej panów pomiędzy Tlo- 
cżyńskim Ks. i Mönnigiem. Zwyciężył po 
ciekawej grze w czterech setach Tłoczyń- 
ski 7:5, 3:6, 6:1, 6:3. (al.)

W turnieju w Meranie rozegrano w 
czwartek. finał gier mieszanej i podwój­
nej pań. W grze mieszanej para Adam- 
son i I-Ienkel pokonała parę Mathieu i 
Horn 8:6 i 6:4, a w grze podwójnej pań 
Jędrzejowska z Niemką Sperling-Krah­
winkel jako partnerką uległa niespodzie­
wanie parze Mathieu i Adamson 3:6, 2:6.

(Tel. wł.)

Kawa puszczona z dymem
Buenos Aires. (PAT.) Z Rio 

de Janeiro donoszą, że na mocy roz­
porządzenia władz brazylijskich spalo­
no 760 tys. worków kawy średniej ja­
kości celem dodania plantatorom bodź­
ca do produkowania kawy przedniej 
jakości.

STANISŁAW NIEDŹWIEDŹ

PIENIĄDZE ZDOBYĆ 
ŁATWO, ALE...

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy). o3)

Do pogwałcenia Konstytucji nie do- 
®zło, gdyż koperta była bardzo źle za­
klejona i otworzyła się prawie sama. 
Butlewski-wydawca, który posiadał 
większość akcyj koncernu rozdwojo­
nej duszy, tylko troszeczkę palcem do­
pomógł. Minimalnie! Butlewski-re- 
uaktor rozdarł szaty... przenośnie, a. 
ust Wandy Larskiej brzmią! następu­jąco:

„Mój najdroższy ojczulku!
„ ’ipdy otrzymasz ten list, ja będę już

arclzo daleko. Nieładnie z mej strony, 
e stawiam Cię wobec faktów dokonanych, 

_e nie mam innego wyjścia. Nasze roz-
°wy Przekonały mnie, że nie byłbyś mi 

dv na Przyjęcie „ryzykownej“ posa- y, którą przyjąć muszę.
„Muszę z wielu względów. Nie mo- 

lnsJUŻ Patrzeć na to, jak borykasz się z 
cierpisz nędzę, a z Tobą i my 

bjpr)yscy- mogę znieść dłużej tego, że 
8ln?ny Jąneczek nie ma nawet na lekar- 
„„ aoi na lepszy wikt, tak niezbędny 
waLJ,eg0, strasznej chorobie. I w tych 
Ursrnł ja je-52026 mam być Wam cię-810 z A jestem ciężarem, 1» przecież

jadam za dwóch, a nic nie zarabiam, gdyż 
znaleźć pracy w Warszawie nie mogę, to 
wiesz dobrze

„Dlatego zdecydowałam się objąć po­
sadę „łektorki-opiekunki“ u barona S, na 
okres jego sześciomiesięcznej podróży do­
koła świata, podpisałam z nim umowę i 
dzisiaj po południu wyjeżdżamy.

„Posada świetna: pełne utrzymanie, 
zwrot wszelkich ewentualnych kosztów 
(jakich, skoro koleje, statki, hotele on pła­
ci?) i 400 złotych miesięcznie, a przede- 
wszystkiem taka cudowna podróż. (Wszy­
stkie pieniądze będę Wam odsyłała oczy­
wiście, otrzymana zaliczkę w kwocie 500 
zł. już Wam oddałam na zapłacenie długu 
u Rożka).

Te olśniewające warunki dają aż na­
zbyt wyraźnie, do zrozumienia,_ że mó; 
chlebodawca liczy, iż będę dlań nietylko 
łektorką-opiekunką, ale zostanę jego ko­
chanką. I tu się nieborak okropnie prze­
liczył! Możesz być o mnie zupełnie spo­
kojny, ojczulku. Na duszę mamy, na 
Twoje i Janka zdrowie przysięgam, że pan 
baron nic a nic nie wskóra. Silą mnis 
też nie weźmie, ho jestem silniejsza od 
niego; to prawie starzec, a ja... niech Ci 
Wacek powie, jaką mam „krzepę“, gdyż 
mocowałam się z nim kiedyś z żartów i 
nie mógł mnie pokonać, A przecież to 
młodv mężczyzna, sportsman!

„Więc nie lękaj się o mnie i nie sądź, 
że poświęcam się dla Was. Nic podobne­
go! Jadę z radością, bo, czyż mogłam ma­
rzyć że kiedykolwiek odbędę podróż do­
koła świata?! Pomyśl tylko, ile ja cu­
dów zobaczę. Mnie tylko smutno bardzo, 
że Wy ich nie ujrzycie zapewne nigdy.

„Do Stefana napiszę z drogi, może z 
Konstantynopola, a już najpóźniej z Ale­
ksandrii. Dzisiaj nie będzie czasu, zre­

sztą Stef zrobił mi dziś wielką przykrość 
i musi za to ponieść małą karę.

„Kończąc na tern narazie, całuję Two 
je dobre ręce, mój kochany ojcze, ściskam 
serdecznie Janka, ciocię Martę i wogóle 
wszystkich, kochająca Was

Wand a." 
DNIA 13 LUTEGO.

Leon Nałtasz wprowadził gościa do 
jadalni.

— Bronicz jeszcze nie wrócił ze 
swoich lekcyj, — rzeki, — Wypych tre­
nuje na krytym korcie, Ryszard Lar- 
ski z Martą odwieźli Janka do szpitala 
na prześwietlenie, no a Stefan Radło 
i Mariola są narazie pod kluczem, jak 
panu wiadomo. Jesteśmy więc tutaj 
zupełnie sami. A może pan w to nie 
wierzy? Proszę sprawdzić. — Wska­
zał otwarte drzwi dwóch sąsiednich 
pokojów. — Proszę przeszukać cale 
mieszkanie,

— Co to ma znaczyć!
— Nic, drogi panie. Nic poza tern, 

że chcialem pana zapewnić, iz nasza 
rozmowa odbędzie się tu w warun­
kach idealnej konspiracji. Ale prze- 
dewszystkiem muszę panu podzięko­
wać za spełnienie mojej prośby. Bo 
skoro ja mam interes do pana, a nie 
naodwrót, to powinienem był przyjść 
do pana, zamiast fatygować go tutaj, 
prawda?

— Ano tak. Tembardziej, że jest 
pan grubo młodszy odemnie.

— Słusznie, słusznie, —- Nałtasz po­
takiwał ze skruchą; — znowu pogwał­

ciłem formy towarzyskie, lecz są oko­
liczności łagodzące, moja grypa. Dzi­
siaj w południe miałem prawie trzy­
dzieści dziewięć; z taką temperaturą 
nie wolno w lutym wychodzić do zim­
nej klatki schodowej.

— Czy grypa jest bardzo zaraźliwa?
—- Owszem. Dlatego nie podałem 

panu ręki tam, w przedpokoju, co mógł 
pan, być może, źle zrozumieć. Czy po­
zwoli pan, że już pozamykam drzwi? 
Tamte dwa pokoje są nieopalane i 
chłód z nich ciągnie, jak z lodowni.

— Nąleżało, — rzeki przybyły, kie­
dy Leon zamknął drzwi od pokoju 
Marty i od sypialni Broniczów, — na­
leżało pozostać w łóżku, a naszą „ar- 
cyważną“ rozmowę odłożyć do pań­
skiego wyzdrowienia.

— Zapewne, zapewne, ale skoro już 
pan jest tutaj, to po co mamy zastana­
wiać się nad tern, co należało, lub cze­
go nie należało uczynić. Należało na- 
przy.kładl Staszka, braja Kasi odwieźć 
na dworzec, i wsadzić go do właściwego 
pociągu, tymczasem zbrodniarz zanie­
dbał to uczynić; dzięki tej jego lekko­
myślności, Staszek, nieznający Warsza­
wy zaczął wypytywać się o drogę do 
dworca, a szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności trafił właśnie na mnie! Wte­
dy to dowideziałem się po raz pierw­
szy, że Kasia zaginęła bez śladu. Ale 
czemu pan nie siada? Proszę zajać 
miejsce, drogi panie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z ruchu narodowego w Wielkopolsce
Kobylin. Dnia 6 bm. odbył się 

zjazd Str. Narodowego z pow. kroto­
szyńskiego w Kobylinie. Po zbiórce w 
Strzelnicy narodowcy w liczbie około 
1000 osób udali się na nieszpory do ko­
ścioła farnego, gdzie poświęcony zo­
stał „proporczyk“ placówki Kobylin. 
Poświęcenia dokonał ks. dziekan Za­
lewski. Po nieszporach pomaszerowa­
no czwórkami ze śpiewem do Strzel­
nicy. Pochód obrzucano kwiatami. Z 
okien domów i na ulicach rozbrzmie­
wały okrzyki na cześć Polski narodo­
wej. W Strzelnicy odbyło się zebranie, 
które zagaił p. Aleksander Biczysko; 
następnie obszerne przemówienie wy­
głosił delegat z Poznania. Po przemó­
wieniu odbyła się dekoracja członków 
w liczbie 70 osób. Po dekoracji dekla­
mację wygłosił p. Szczodrowski. Po 
zebraniu odbyła się wspólna kolacja, 
poczem zabawa taneczna.

Krotoszyn. W tych dniach od­
było się zebranie Str. Narodowego. 
Zebranie zagaił prezes Frąckowiak. 
Referat o sprawach aktualnych wygło­
sił p. Witkowski. Po odśpiewaniu 
hymnu Młodych i okrzyku na cześć 
Romana Dmowskiego prezes zebranie 
solwował.

Mogilno. W dn. 3 bm odbyło się 
w Mogilnie zebranie Str. Narodowego 
przy udziale zgórą 120 osób. Zebranie 
zagaił prezes p. Rosiński. Po odczyta­
niu raportu wojewódzkiego o wynikach 
wyborów nastąpiły komunikaty zarzą­
du. Dekoracja Młodych odbędzie się 
w Mogilnie 3 listopada. Do dekoracji 
przystąpią Młodzi, z dwóch kursów. 
Pierwszy kurs ukończył się z udziałem 
3-1 członków, drugi rozpoczął się przy 
udziale 56 młodych. W powiecie mogi­
leńskie«! powstały 3 nowe plącówki, a 
mianowicie w Parlinku, Niestrowie i 
Józefowie. Kursy rozpoczęły się tam 
przy udziale -przeciętnie 80 członków. 
Siły narodowe wzrastają w Mogilnie 
coraz bardziej.

Stęszew. W niedzielę, 29 ub. m. 
odbyło się w’ sali p. Zeuschnera zebra­
nie Stronnictwa Narodowego przy licz­
nym udziale członków oraz referenta 
zarządu powiatowego, który wygłosił 
referat aktualny, nagrodzony burzą o- 
klasków. Na zakończenie odśpiewano 
hymn Młodych.

Odbyła się też lustracja miejscowe­
go koła Str. Nar. przez delegatów zarzą­
du powiatowego.

Z zadowoleniem zaznaczyć nąleży, 
iż społeczeństwo miasta Stęszewa co­
raz liczniej skupia się pod sztandarem 
obozu narodowego.

W stanie organizacyjnym znajduje 
się sekcja żeńska.

W ub. niedzielę odbyło się też ze­
branie Stronnictwa Nar. koła Łódź 
pod Stęszewem, połączone z kursem 
kandydatów. Zagaił je prezes koła

przy udziale licznych członków i sym­
patyków. Referat wygłosił delegat za­
rządu powiatowego.

Z a b i k o w o. Zebranie Koła S. N. 
zagaił kierownik p. Gałkowski. Refe­
rat wygłosił p. Knach z Junikowa. Po 
ożywionej dyskusji zebranie zakończo­
no Hymnem Młodych.

K i e k r z. Zebranie Koła S. N. za­
gaił kierownik p. Szymański. Referat 
wygłosił p. Chudziński. Po załatwieniu 
spraw organizacyjnych zebranie za­
kończono odśpiewaniem Hymnu Mło­
dych.

Głuszyna. Zebranie Koła Głu 
szyna w Piotrowie zagaił kierownik p. 
Kledzik. Referat wygłosił p. Chudziń­
ski. Załatwiono sprawy organizacyjne 
i zorganizowano nowe drużyny na te­
renie Piotrowa i Szczytnik, które 
należą do Kola Głuszyn.

J unik owo: Dnia 6 bm. odbyło 
się zebranie Koła S. N. Junikowo. Re­
ferat wygłosił kierownik p. Knach. Po 
załatwieniu spraw’ organizacyjnych ze­
branie zakończono w podniosłym na­
stroju.

Gostyń. W Piaskach odbyło się 
imponujące zebranie Str. Narodowego. 
Stawiło się około 300 członków. Wygło­
szono referat o sytuacji politycznej w 
Polsce, poczem przystąpiono do deko­
racji 22 członków mieczykami Chro­
brego, aż z odległego o 20 km. Żelazna. 
Zebranie zakończono Pieśnią Bojową.

Wielka Łąka. Na wielkiem ze-

Wczorajsze wyścigi w Ławicy
Biegi bez „murowanych“ faworyłi»—Dobre wypłaty 

totalizatora
Przedostatni dzień wyścigów konnych 

zgromadził na forze ławickim liczne rze­
sze publiczności, która z zainteresowa­
niem śledziła ciekawe i naogół dobrze o- 
beslane biegi. Wyścigi wczorajsze cha 
rakteryżowal brak wybitnych faworytów, 
to też gra była podzielona, a wypłaty to­
talizatora — jak na dzień powszedni — 
wcale pokaźne. Wyniki wczorajszych sie­
dmiu gonitw' są następujące:

I gonitwę z plotami na dystansie 2 400 
m, o nagrodę 700 zł, przy udziale 4 koni, 
wygrał łatwo „Carewicz“ p. Bylczyńskiej 
przed „Majdanem“. Totalizator zł 67, 17 
i 12 za 10.

W II biegu, płaskim (1300 mtr.) o na­
grodę 700 zł, startowały 4 zgłoszone ko­
nie; wyścig wygrała o szyję w walce na 
finiszu „Hakata“ bar. Kronenberga przed 
„Ever More". Totalizator zł 28, 12 i 12 
za 10.

III gonitwa z przeszkodami na dystan­
sie 3 600 mtr. o nagrodę 600 zł, zgromadzi­
ła na starcie 7 z 11 zgłoszonych koni. — 
Bieg wygrał łatwo „Herring“ p. Jaroszew­
skiego przed „Gazdą“ i „Nefisą“. Totali­
zator zł 22, 15, 38 i 28 za 10.

IV bieg płaski (1600 mtr.) o nagrodę

braniu S. N. « pięknym reieratem, wy­
głoszonym przez prezesa pow. p. Hej- 
nowicza, nastąpiła dekoracja mięczy- 
kami Chrobrego 31 członków stronnic­
twa. Po zebraniu wielu sympatyków 
zgłosiło się z prośbą o wpisanie ich 
na członków.

Z a 1 e s i e. W dniu 6 bm. odbyło się 
organizacyjne zebranie Str. Naród, 
w Zalesiu (pow. Gostyń), gdzie zgro­
madziło się około 40-tu sympatyków. 
Przemawiali pp. Malinowska, Hałas, 
Grześkowiak i Wechman. Na człon­
ków S. N. wpisało się 15 osób.

B i e 1 e w o. W dniu 6 bm. odbyło 
się również zebranie S. N. w Bielowie 
przy udziale 80 osób. Przemawiali pp. 
Krystkowiak i Karólczak.

Krzywin. 2 b. m. odbyło się tu 
przy licznym udziale członków zebra­
nie wydz. Młodych S. N. Referaty wy­
głosili pp. Piotrowski i Szymański z 
Śmigla. Na zebraniu dokonano uzu­
pełniających wyborów zarządu. Kie­
rownikiem wybrano p. Fr. Rataja, za­
stępcą p. Kostańskiego. Skarbnikiem 
został p. A. Godziewski. Kilkunastu 
narodowców zapisało się na członków. 
Zebranie zakończono odśpiewaniem 
„Roty“.

Ruch narodowy pozyskuje w Krzy­
winiu coraz więcej członków i to mi­
mo przeszkód ze strony czynników 
„sanacyjnych“, które nakłaniają wła­
ścicieli sal do nieudzielania swoich 
lokali na zebrania S. N. Dlatego też 
ostatnio zebrano się w domu prywat­
nym p. W. Wielbackiego, b. burmistrza 
Krzywinia.

500 zł. przy udziale 5 na 14 zgłoszonych 
koni, wygrała o szyję po zaciętej walce na 
prostej „Mitsouko“ p. Głowackiej przed 
„Sekundą“, na którą bardziej liczono. To­
talizator zł 43, 15 i 12 za 10.

W V gonitwie z plotami na dystansie 
2 800 mtr. o nagrodę 500 zł, w której star­
towała największa ilość koni, zwyciężył 
łatwo o kilka długości „Emilius" p. Fry- 
dera przed „Nestorem“ i „Geranjum“. To­
talizator zł 110, 23, 16 i 17 za 10.

W VI biegu sprzedażnym (1600 mtr.) 
płaskim, o nagrodę 800 zl, wygrała o leb 
w walce na finiszu „Grisetta II“ p. Nie- 
czaja przed ; „Fóryślem“ i „Dzierlatką“. •— 
Zwycięzcę kupił, w drodze licytacji, od­
bytej ńa torze po wyścigu, p. Miklewski 
za 1050 zł. Za spodziewanego zwycięzcę 
„Nankina“, który został na starcie, zwró­
cono stawki.

Ostatnią dodatkową gonitwę płaską, t. 
zw. „pocieszenia", na dystansie 2200 mtr. 
o nagrodę 400 zł, przy udziale 7 zgłoszo­
nych koni, wygrała w pięknym stylu fi­
niszująca „Nitka" st. Bończa przed „Pan- 
durem 11“ i „Graczem II". Total, zł 45, 
15, 32 i 15 za 10. „Lotna“ została na star­
cie i w wyścigu udziału nie brała.

Ostatni dzień wyścigów, w którym 
zegrane będą dwie wielkie gonitwy s 
przeszkodami, odbędzie się w niedzielę, 
bm.Ewentualne wypłaty totalizatora za 18 
zł: Numer 25, Baby 162, Majtan 18, Ever, 
More 25, Mandarinette 24, Lont 24, Jo?e^ 
phine Baker 55, Gazda 55, Dorotka 45, Igra, 
szka III. 70, Nefisa 129, Enizma III. lggs 
Sekunda 15, Adria 54, Tanagra 138, Go, 
piana 620, Nestor 29, Złota Pantera 96, 
Emocja 59, Sekunda II. 74, Memfis sj, 
Dzwon 245, Geranjum 58, Gigolo 22, Eneis 
da 162, Lobelja 105, Dzierlatka 115, Fo­
ryś 55, Wigor II. 86, Goldella II. 236, Gracz 
II. 38, Tandur II. 249 i Fronda 21.

S. F.

Jest taki Mussolini, 
co nie chce iść na wojnę

Praga. (Ceps.). Włochy zarządziły o- 
gólna mobilizację, do której stawić się 
-muszą wszyscy Włosi, mieszkający 
nawet zagranicą. Jak donoszą praskie 
„Narodni Listy“, w pewnej wsi na Mo- 
rawach zwrócił się do urzędu gmin, 
nego robotnik, nazwiskiem Mussolini, 
który pragnie nabyć obywatelstwo 
czechosłowackie. Robotnik Mussolini 
od przeszło 10 lat żyje w tej gminie 
i może na tej podstawie starać się o 
przynależność gminną. Po uzyskaniu 
tejże zażąda natychmiast aktu obywa­
telstwa państwowego, aby nie musiał 
pójść ńa front abisyński.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 10. 10. 1935 r.

jBfflgja
Berttin

Dewizy:
trans.
89.70

213.45

sprzed.
89.03

214.15

kup.
80.47

212.45
iHoianid ja 359.70 360.60 358.80
(Londyn 26.07 26.20 25.94
Nowy Jork kabel 5.31% 5.34% 5.28
Oslo 131.— 131.65 130.35
(Praga 22.01 22.06 21.96
iS-ztokhoim. 134.40 13S.05 133.75
iSzwajcarja 173.05 173.48 172.62
Madryt 72.60 72.96 '72.24

Tendencja niejednolita.
Obligacje I papiery wartościowe:

4% poż. inwestycyjna , tt » & B a 108=
4% paż. inwesL sen, s u a e- e B 109.50
5% poż. k-omwere. * « 9 » ft u a 68.00
6% poń. dolarowa « a 6 9 a B a 7925
,4% paż. premj. dolarowa 9 a e B 52.40
7% paż. stabiliz. à a a « 8 a B B 61.63

w drobnych . . - d d a. a 0 62.25
Tendencja mocniejlsza.

Akcje w zlocie:
Bank Potoki . a » g s s « ». » a 88.= 
Ostrowiec . s a a * a » » a s 15.1» 
Starachowice .»»»«»«ił 30.50

Tendencja ełateza.

Za ©głoszenia 1 reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

sKolektura moja zalicza się w Polsce do tych, które 
największą wykazać mogą ilość wygranych.

LOSY L KLASY są do nabycia.
Stefan Ceniowski - Poznań 

Plac Wolności 10.
Grai! A I Ty Doczekasz Sie Cudu 
Że U Centowskiego Miijon Wygrasz Bez Trudu.

«GX3CXXXN?OC0OGC-OOGOOOOOOGOGCX3<jX3O©a3CXXX3^
Uwaga i Dla Pań i Panów ! O

Otwieram Paryski Salon Mód damskich i męskich q 
2i pierwszorzędnem wykonaniem. Ceny reklamowe — dla Q 
każdego przystępne. z poważaniem O

JÓZEF GODZIEWSKI §
zgr 11980 krawiec damski i męski O

Wielkie Garbary 13 I ptr. m. 4 Q
Mówi sie także po francusku i po niemiecku. Q

I OOOOOGOOOOOOOOOOOSGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOa

1. DOMY-PARCELE

Kamienicę
kupie, wpłaty 70 000. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zidr 54 580

■Mii nmiiirri urBziaeąssa- 
7. SPRZEDAŻE

Losy I klasy
ciągnienie 18 października. Kto 
zgadnie —. gdzie tym razem 
milion padnie? Chcesz wygrać 
kup !os w

kolekturze
Zygarłowskiego

Poznań, ul. 27 Grudnia 12. 
nr 15 575

bez kofeiny
dia cierpiących na serce 
codziennie świeżo palona 

po cenie reklamowej
zł 5, - za 1/2 kg. 
St. Milaehowski

Fr. Ratajczaka 40

APARATY RADJOWE
najnowszyeb konstrukcyj na 
prąd stały, zmienny „Uniwenł 
salne" i bateryjne najtanisj 
w firmie ..EMKA" wł. Ma- 
rjan Wiodarczak. Poznań, ul. 
Wrocławska 30. Telefon 36-83.

Kawiarnię, 
jadłodajnię

sprzedam korzystnie byłem mie­
ście powiatowem Poznańskiego 
przy głównej ulicy czteropokojo- 
wem urządzeniem. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 53 730

Dom
sprzedam 2 400 złotych. Białkow­
ski, gospodarz Wroniecka 18.

zdg 54 120-1

Pr 6 016-40.79 ng 14 635

Losy
do 1 klasy

kup
tylko w

znanej
najstarszej

najszczęśliwszej
kolekturze Antoni

Kędziora
Poznań, Sieroca 5/6. zdr 53 930

Kolon j alkę
towarem, maglem, mieszkaniem 
sprzedam. Wyspiańskiego 9.

zdg 54 289
Skład

cukierków i owoców centrum 
sprzedam. Adres wskaże Kurjer 
Poznański zdg 54 340

Sypialnie
gabinet, stołowy okazyjnie 
cheński, Dąbrowskiego 79.

zdg 54 207
Bo-

Kawiarnię
w Poznaniu, dobrze zaprowadzo­
na. od właściciela kupię. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 54 348

uuuwwiiiuhiiii mm........
13. SZUKA MIESZK,

Dwupokojowego
z kuchnia możliwie Łazarz. Wilda 
urzędnik. Łaskawe zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 54 214

Dwupokojowego
z wvgodami od gospodarza poszu­
kuje płatnik. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 54 206

16. SZUKA POKOJU stBneseaKegsssarar?;
Próżnego

pokoju frontowego, słonecznego, 
wysoki parter, lub I piętro, ła­
zienka. elektryczność, usługa, w 
spokojnym domu poszukuje eme­
ryt. Oferty z podaniem ceny Ku- 
gjer Poznański zdg 54 282

Klatki schodowej
umeblowanego, słonecznego od po- 
Ipwy października. Okolica Wroc­
ławska, Półwiejska. Oferty Ka­
rier Poznański zdg 53 798

Pokoju
umeblowanego, dwuosobowego, 
używalnością kuchni. Oferty ce­
na Kurjer Pozn. zdg 54 259

Klatki
lub niekrępujacego, Jeżyce, do IX 
piętra, pani. 30 złotych. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 54 233

Próżnego
elektryczność, najchętniej gospo­
darza poszukuje samotny urzęd­
nik etatowy. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 54 334

26. SZUKA POSADY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.
Praczka

dobra silą. Plac Działowy 6, 
m. 13. zdrź 54 648

P oszukuję
posady maszynistki. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 53 941.

Wychowawczyni
inteligentna, początki francuskie­
go, muzyki.

biurowość,
pisanie masz) nie, prowadzenie 
domu, wykwintna^ kuchnia, bar­
dzo polecona przez duchowńych, 
świeckich, szuka (posady. Łaska­
we oferty Kurjes Poznański

zdg 5a 507

Gosposia
wiejska z dobrem, samodzielna? 
gotowaniem, z poleceniem, praf 
mie posadę w lepszym dom«U™ 
do księdza. Oferty do Kurjer 
Pozn. zdg 54 515 -

Szofer . leśnik
lat 28, z długoletnia ,Pra-kt.y.dobremi świadectwami,
raz posady. Oferty Karjer Po®’4

zdg 54 505 
Młoda

inteligentna panienka z b®1’’? 
charakterem pisma,. 
maszynie, z dobrem,i. świadec 
mi. szuka jakiejkolwiek posadj., 
mieście lub na wsi Zgłoszę™ 
Kurjer Pozn. zdg 54 a06

Dziewczyna
uczciwa ze wsi poszukuje 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 54-

Uczennice
z Szkoła i Handlowa do ew® 
konfekcji', potrzebne. Zgl««®* 
z świadectwami do Kurjera 
znafiskiego dg 4 418

Podróżującego
do lat ?5 poszukuje się dla,ćy. 
ważnego przedsiębiorstwa, 
magane dostateczne wyksz1“, 
nie ogólne i kupieckie. W m . 
bę wchodzą tylko byli w?h„r,e-kat. A. Zgłoszenia z .dola -
niem fotografii do Kurjera 
znańskiego zdg 53 940.

Podróżujący
na cukry i marcepany P°Kn- 
z kaucja 400 zl. Zgłoszenia 
rjer Pozn. zdg 54 349

Co futro — to Edmund Rychter — co palt© — to Edmund Rychter — co ubranie — t® Edmund Rychter Poznań, ostrów wieikop.

rj J } i na miesiąc październik 1935 r. za oba wydania razem w Poznaniu I rzeapiaia W ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście z! 3,50. z odnoszeniem do
-....... , domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie z! 4.14, kwartalnie zł 12,40 pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innych 
krajach zł 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę,

Ogłoszenia rduKikCj o- i »**«- \aviu IZłłłtCJt 1UW f. « «
drusnej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznemi ¿UJy

od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20%- - - - • • ’ ---------- ------- ------- ;----.----  , ,

na stronie 6-lamowej 25 gr.. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
dakcyjńego 60 gr. na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie ........... ....................“ - . - - nj

207(
wyżKi. ugioszenia ao wyuania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadj . 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11 l(l,“w dni przedswią* 
teczne do godz. 11,00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej ll-)u 
w tem 5 nagłówk.): słowo naglówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różn.cę mię"» 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada- 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości- 
święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. p. K. O. Poznań nr. 200 11-

iwr»»nr w*»»--
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